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Numer, który oddaje- 29 m arc a  , ..my dzis w ręce czy­
telników, zaznajomi ich szerzej 
i dokładniej z charakterem  pisma, 
jego program em  i dążeniami, ani­
żeli potrafi to zrobić największy 
naw et artykuł wstępny.

Dla tego też, Redakcja, w tem 
miejscu, niewiele zamierza po- 
dzieć: ,pff . f ? !«t i
i r „Gazeta Zam ojska" jest bez­
partyjnym organem  życia Zamoj- 
śzczyzny, łączącym w sobie cało­
kształt kwestji i zagadnień, z tem 
życiem związanych.

' Działy: oświatowy, sam orządo­
wy, miejski, literacki, gospodarczy, 
sądowy, wojskowy i kroniki lo­
kalnej, składąją się na jego ca­
łość.

Gazeta pragnie służyć sprawie 
wszystkich uwarstwień i ugrupo­
wań ludności miejscowej.

Jednak specjalny nacisk „Ga­
zeta Zam ojska" kłaść będzie na 
sprawy wiejskie:, pam iętając o rol­
niczym charakterze n a s z e g o  
k r a j u .

W dążeniu do ścisłej współ­
pracy z czytelnikami, „Gazeta 
Zam ojska" ogłosi szereg ankiet 
w spraw ach ogólniejszego zna­
czenia i szeroko otworzy łamy 
pisma dla wszystkich chętnych 
w działach „Wolnej mównicy" 
i „skrzynki pocztowej".

W  przedsiębranej pracy, R e­
dakcja pragnie się oprzeć o samo 
społeczeństwo, ufna w jego szcze­
rą życzliwość i zrozumienie dla 
sprawy ogólnej.

Zadanie swe będziem y uwa­
żać za spełnione o ile zaintere­
sowanie ogóła da nam możność 
nie tylko utrzymać pismo, lecz 
poczynić w nim ulepszenia, a w naj­
bliższej przyszłości przekształcić 
go w dziennik.

R ed ak c ja .

K u p u j c i e
n : - nsl

„ G a z e t ę ,
0<ś i o

Zamojską".

Czy jest
r; s

H .»f /fil . > Ił
W związku z niezwykle śnież­

ną i ostrą zimą i grożącą możli­
wością większych • powodzi na 
obszarze całej Rzeczypospolitej 
zwróciliśmy się do i • ezynników 
miarodajnych z zapytaniem: jak
realne jest niebezpieczeństwo po­
wodzi na terenie naszego powiatu 
i jaka akcja ■zapobiegawcza jest 
przewidywana?
^ ■ Położenie geógtaififczne powia­
tu i brak większych -rzek, usuwa 
możliwość jakjejś większej klęski, 
jednak z perspektyw ą mniejszych 
wylewów należy się liczyć.

W  obecnej chwili, ziemia (nie 
zmarznięta pod grubą warstwą 
śniegu) wchłania w odę w takiej 
ilości, że niebezpieczeństwo po­
wodzi w znacznym stopniu minęło.

■ ■ tu r; f  K >
Mimo to należy jeszcze za­

chować środki ostrożności, gdyż 
lody, w głównej masie, nie ru­
szyły, a pierwszy większy deszcz, 
wobec przesycenia ziemi wilgocią, 
może wywołać znaczny wylew 
strumyków i rzeczek.

Zapobiegając temu W ładze Po­
wiatu podzieliły teren na 13 re­
jonów, z uwzględnieniem miejsc, 
najbardziej zagrożonych.

w pow
Kierownikom rejonów wydano 

szczegółową instrukcję, zlecającą; 
usunięcie lodu w obrębie mostów 
i szIuą przeczyszczenie odpływów 
rzek, usunięcie przedm iotów utrud­
niających przepływ wód (drzewa, 
kamienie i t. p.), przygotowanie 
narzędzi (bosaki, drągi, łopaty, 
kilofy i t. p.), zorganizowanie ra­
tunku i przygotowanie mieszkań 
dla ludności, któraby była zmu­
szona opuścić siedziby.
r I!

Kierownicy rejonów korzystają 
z wszelkich uprawnień, zawartych 
w art. 121 ustawy wodnej.

Z  ramienia Sejmiku Pow iato­
wego do pom ocy kierownikom 
rejonów przydzielono czterech 
techników drogowych.

Niżej podajem y tabelę podzia­
łu powiatu na rejony.

Podział powiatu na rejony 
przedstaw ia się następująco:

1) Gmina Krasnobród i Su­
chowola —  kierownik rejonu p. 
Stanisław Czerski.

2) Gmina Skierbieszów i część 
gminy Stary-Zamość —  kierownik 
rejonu p. W ęcławik wójt gminy 
Skierbieszów.

3) Gmina Nielisz i część gmi­
ny W ysokie —  kierownik rejonu 
p. pułkownik Homolaka.

4) Gmina Sułów t  kierownik 
rejonu p. A dam  Gr^bkotaski.

5) Gmina Radecznica i część 
gminy Sułów —  kierownik rejonu 
p. Jan Kłodnicki wójt gminy Ra­
decznica.

6) Gmina W ysokie i część 
gminy Stary-Zam ość —  kierownik 
rejonu p. Konrad Lipczyński.

7) Gmina Zwierzyniec —  kie­
rownik rejonu p. Stefan M ań­
kowski.

8) Część gminy Sułów i miasto 
Szczebrzeszyn —  kierownik rejo­
nu p. Juljan W yszyński,

Miasto Zam ość —  kierownik 
rejonu p. Ryszard Ostrowski vice- 
burmistrz rn. Zam ościa.

10) Część gminy Nielisz wieś 
W irkowice i Ujazdów —  kierow­
nik rejonu p. Bohdan Kurtę.

11) Gmina Nowa O sada —  
kierownik rejonu p, Piotr Jóźwiak 
sekretarz gm. Nowa, Osada.

12) Gmina Mokre —  kierow­
nik rejonu p. W acław  T om a­
szewski sekretarz gm. Mokre.

13) Gmina Łabunie —  kie­
rownik rejonu p. Bronisław Ka­
miński sekretarz gm. Łabunie.

Sprawa drogowa u nas i u sąsiadów.
K orzystając ze zjazdu inżynierów 

drogow ych w Lublinie, w dniach 
1 i 2 m arca b. r. zebrałem  ciekaw y 
m aterja ł statystyczny, którym  chcę 
się podzielić z czytelnikam i naszego 
pism a. Podaję  tab licę  w ykonanych 
w 1928 roku szos przez poszczególne 
pow iaty oraz w artość w ykonanych 
św iadczeń w naturze po obliczeniu 
ich na pieniądze.
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Z  zestaw ienia tego w idocznem  
się staje, że racjonalne w ykorzystanie 
św iadczeń podw aja jakby  budżet 
drogow y, jak  fo m a m iejsce w po­
w iatach  G arw olińskim  i Lubelskim . 
N ajskrom niejsze bo ostatn ie m iejsce 
z całego w ojew ództw a przedstaw ia 
w artość św iadczeń w pow iecie Z a ­
m ojskim , albow iem  dopiero  od stycz­
nia b. r. rózpoczęliśiriy zw ózkę ma- 
terja łów  drodow ych ty tu łem  św iad­
czeń. W edłu#  ilości w ykonanych 
kilom etrów  rów nież nie bardzo  za ­
szczytne m iejsce zajm ujem y bo do­
piero 10-te ta k  od końca jak  i od po ­
czątku, czyli zło ty  środek.

N azw a Pow iatu Ile. k m . z ro b io n o W a rto ś ć  św ia d -  
w  r. 1928 c z e ń  w  n a tu rz e

Bialski 5
Biłgorajski 11 i 0 ! “  • ■
Chełm ski 10
G arw oliński 54 840.000 zł
H rubieszow ski 9,1
Janow ski 22
Janów Podlaski 15,25
Krasnystaw ski 23,3 342.000 zł
Lubelski 40 720.000 zł
L ubartow ski 22
Łukow ski 19,5
Puław ski 26
R adzyński 16,2
Siedlecki 20,4
Sokołow ski 14,4
T om aszow ski 13,75
W ęgrow ski 19,2
W łodaw ski 2,5 ■ -i
Zam ojski 16,4 16.871 zł.

R azem  . . 360 5.913.000, zł.

N adm ienić należy, że ogólny w y­
nik  p racy  W ojew ództw a jest im po­
nujący, to też w spraw ie budow y 
dróg W ojew ództw o L ubelskie za

1928 r. zajęło pierw sze m iejsce w ca­
łej Rzeczypospolitej! M iejm y n a ­
dzieję, że gdy pow iat Z am ojski, zm ie­
niw szy politykę drogow ą, zajm ie n a ­
leżne mu chociaż 4-te m iejsce, a inne 
dotychczas m ało zaangażow ane po- 
w iaty zdołają  lepszy efek t osiągnąć, 
ogólny wynik W ojew ództw a raczej 
się popraw i.

Przypuszczam , że przytoczone 
wyżej cyfry przekonają resztę  p rz e ­
ciwników tych  św iadczeń, bo p rze­
cież zdają  chyba sobie spraw ę, że 
osiągnięcie tak ich  rezu lta tów  jak  
w  Lubelskim , K rasnystaw skim  i in­
nych pow iatach  nie było by  możli- 
w em  bez św iadczeń.

Bo oto G arw oliński pow iat w ydał 
gotów ką 651.000 żł, a św iadczeniam i 
840.000 zł. N ieulega najm niejszej 
bow iem  w ątpliw ości, że blisko pó ł- 
tóira m iljońa z pow iatu  na  drogi by 
n ie  zebrpł i oczyw iście‘54 k ilom etrów  
szos by nie zrobił. K oszta budow y 
1 k lm tr. w tym  pow iecie  w ynosiły  
25 do 39 tysięcy zło tych, a w arto ść
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Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny.

św iad czeń  w  tern  w y n o siła  p rz e c ię t­
n ie  3000 zł n a  1 k lm tr. d rog i w o je ­
w ó d zk ie j, 7000 zł na ! k lm tr. p o w ia ­
to w ej i 17.000 zł n a  1 k lm tr. g m in ­
nej. W  L u b e lsk iem  p o w iec ie  W y ­
d z ia ł P o w ia to w y  k o sz t b u d o w y  I km . 
w a c h a ł się  w  g ran icach  od  9 do 
68 ty sięcy  zł, p rzec ię tn ie  oko ło  25.000 
zł n a  1 k lm tr.

W  p o w iec ie  Z am o jsk im  do 25 lu ­
te g o  b . r. w ydaliśm y  od 1 k w ie tn ia  
r. ub. n a  b u d o w ę  d ró g  861.850 zł 
g o tó w k ą  z S ejm iku , o raz  16.187 zł 
w a rto śc ią  św iad czeń .

K o sz ta  b u d o w y  1 kim . w y p a d ły  
u nas jak  n as tęp u je : I kim . szosy
b ru k o w an e j k lin k ie rem  (Z am o ść  — 
Z d an ó w ) b u d o w a  w e w ła sn y m  z a ­
k re s ie  47.959, 1 kim . szosy p o d k ła d  
z p iask o w ca  szab e r g ran ito w y  (Z d a -

n ó w —T o p o rn ic a )  47.820, 1 kim . szosy 
p o d k ła d  z p ia sk o w c a  szab e r w ap ien - 
szk lony  (T o p o rn ic a  — L ipsko) 47.240, 
1 kim . szosy b ru k o w an e j z p ia sk o w ca  
(W ó lk a  L ab . —  K om arów ) b u d o w a  
w  d rzed s. 48.799, 1 kim . szosy b ru ­
k o w an e j z p ia sk o w c a  (p rzez  kol. 
Z ią b )  bud . w p rzed s. 63.688, 1 kim . 
szosy  b ru k o w an e j z p ia sk o w ca  ulicy 
z k raw ężn ik am i w  Z w ie rzy ń cu  bud . 
w e w łasn y m  zak re s ie  56.800.

Z  teg o  z e s taw ien ia  w ynika , że 
b u d o w a  w e w łasn y m , z ak re s ie  w y­
p a d a  znaczn ie  tan ie j niż w p rz e d ­
sięb io rstw ie , bo n a jg o rsza  i n a jtań sza  
n aw ie rzch n ia  jak ą  je s t b ru k  z p ia s ­
k o w c a  w y p a d a  d rożej aniżeli szosa 
sy p a n a  z g ran itu  lub szklona, a z ro ­
b iona  w e w łasn y m  zak resie .

Inż. jJ .  Bielawski.

Z  najw iększem  uznaniem  na­
leży pow itać  inicjatyw ę zorganizo­
w ania Federacji P. Z . O . O ., k tó­
ra  w ubiegłym  tygodniu  została 
zrealizow ana w Z am ościu .

Założycielam i są m iejscow e 
K oła Zw iązków : O ficerów  rezer­
wy, Legjonistów , Podoficerów  
i Inw alidów . Z arząd  Pow iatow y 
F ederacji stanow ią po dw u dele­
gatów  od każdego sfederow anego 
Z w iązku.

P rezydjum  Z w iązku  ukonsty ­
tuow ało  się jak następu je: P rezes  
p. H enryk  R osiński (Z w . Of. Rez), 
v ice-prezes p . Z ygm unt P  om a- 
rański (Z w . L egjonistów ),, sk a rb ­
nik p . H enryk  Szczepkow ski (Zw . 
Inw alidów ), sek re tarz  p. W ład y ­
sław  A dam ow icz  (Z w . L egjoni­
stów ).

Sym patycznej p laców ce R e ­
dakcja  życzy jaknajlepszego roz­
woju.

Sprawy społeczne.E c h a  n a d u ż y ć  
w Stow. Spożywców

w Zamościu,
P osiadam y w iadom ości, że po ­

czątkow o p rzepuszczana w yso­
kość nadużycia, określana ną 
6 —  7 tysięcy złotych, w toku 
d ochodzeń  zw iększyła się znacz­
nie i sięga sum y

pirzeazło 30 tysięcy zł.

A resztow any  w tej spraw ie 
k ierow nik Sp. St. Spoż. O leszkie- 
wicz znajduje się nadal w  w ię­
zieniu.

Jest jednak  m ożliw ość, że p e ­
w na część sprzeniew ierzonej su ­
m y znajdzie pokrycie legalne.

L o tn isk o  w Z am o śc iu .
N ą teren ie przyszłego lo tniska 

w  Z am ościu  ukończono niw elacją 
i zam ierza się przystąp ić  do obsia ­
nia terenu  traw am i specjalnego 
gatunku.

L otnisko otrzym a ośw ietlenie, 
k tóre bezp łatn ie  instaluje M inister­
stw o Kom unikacji.

N iezależnie od budow y h an ­
garów  i D om u P ortow ego L otn i­
sko będzie o ddane  do użytku 
latem  b. r.

Szosa do lotniska jest w b u ­
dow ie.

R edakcja  apeluje do sp o łe ­
czeństw a, aby  nadal w spierało  ten  
doniosły  cel P aństw ow y i sp o ­
łeczny.
Na Pow szechną W ystaw ę Kra™ 

jow ą w Poznaniu
w ysyła W ydział Pow iatow y Sej­
m iku Zam ojsk iego , przy  pom ocy

M inisterstw a R olnictw a, k ilkuset 
w łościan.

W ycieczka ta  będzie  m iała  
charak te r krajoznaw czy o tyle, że 
uczestn icy  jej zobaczą  w drodze  
do Poznan ia  W arszaw ę, T o ruń  
i B ydgoszcz, a w drodze  pow ro t­
nej G órny Śląsk z K atow icam i, 
K raków  i Lw ów.

Będzie to m iało donioślejsze 
znaczenie dla oświatjr i uśw iado­
m ienia w łościan, aniżeli szereg  
odczytów  i kursów  ośw iatow ych 
średniego  poziom u.

P ochw ały  godną jest też ini­
cjatyw a D yrekcji tu te jszych  szkó ł 
średnich, w  osobach  pp . K unce­
w iczow ej i L ew ickiego, którzy, 
o ile nam  w iadom o, czynią ener­
giczne przygotow ania  do  m asow ej 
w ysyłki m łodzieży na  P. W . K.
Towarzystwo Dobroczynności: 

Z  inicjatyw y p . S tarosty , k tó ­
rego zadan iem  jes t skupić całą

Sprawa BRONDWAJNA.
Śledztw o w spraw ie aresz to ­

w anego za nadużycia b. ław nika 
M agistratu Rac.hmila Brondw ajna 
posuw a się nap rzód  w szybkim  
tem pie, w  energicznych rękach  
sędz. śl. p. K rzym oskiego.

P odobno  B rondw ajn m a od ­
pow iadać z wolnej stopy, w ypusz­
czony za kaucją, k tó rą  zbierają

w drodze  sk ładek  jego przyjaciele 
polityczni.

O pinja publiczna jest po ruszo ­
na w iadom ością, jakoby  do  sfi­
nansow ania  tej afery da ł się w ciąg­
nąć jed en  z pow ażniejszych oby­
w ateli żydow skich, popu larny  
w Zam ościu  d la swej społecznej 
i filantropijnej działalności.

B. L E Ś M I A N .

Ż O Ł N I E R Z .
W rócił żołnierz na wiosną z  Wojennej wyprawy,
J łle  bardzo niemrawy i bardzo koślawy

Kula go tali schłostała po nogach i bokach,
Ż e  nie mógł iść inaczej, ja k  tylko w podskokach.

S ta ł się smutku Wesołkiem, skoczkiem swej niedoli, 
Śm ieszył ludzi tym bólem, co, tak skacząc, boli.

Śm ieszył skargi hołubcem i żalu wyrwasem 
I  żmudnego cierpienia nagłym wywijasem.

Zw lókł się do swej chałupy: — „Idź precz popod płoty, 
„Niepotrzebny nam skoczek w polu do roboty!"

Pobiegł do swego kuma, co W kościele dzwonił,
Lecz leń nie chciał go poznać i k 'jem postronił.

‘Podreptał do kochanki, a ta się zaśmiała 
Ramionami, biodrami, wszystką mocą ciała!

— „Z takim W łożu drygałą mam tańczyć do śmierci? 
„Ciała ledwo ćwierć miary, a skoków — trzy ćwierci!

„Jln i myślę ci dotrwać W takim niedopląsie!
„Ani myślę wargami sypiać na twym Wąsie!

„Zanadtoś mi wyskoczny do nieba naprzełaj!
„Idźże sobie gdziekolwiek i nie klnij i nte łaj!"

t
Więc poszedł do figury, co stała przy drodze:
— „Chryste, nawskroś sosnowy, a zam yśl się srodze!

„Nie wiem, czyja cię ręka ciosała WyśmieWna,
„Lecz to wiem, że skąpiła urody i drewna.

„M asz kalekie kolana i kalekie nogi,
„Pewno skaczesz, miast chodzić, unikając drogi?

„ Taki z  ciebie chudzina, takie nic z  obłoków,
„Ź,e mi będziesz dobranym towarzyszem skoków.“

Chrystus, słysząc te słowa, zsunął się na ziemię,
Ów, co Boga wyciosał, bity bywał w ciemię!

Obie ręce m iał lewe, obie nogi — prawe,
Sosnowemi stopami podziurawił trawę.

„Marna ze mnie sośnina, lecz piechur nie marny, 
„Przejdę W wieczność piechtami, chociażem niezdarny.

„Pójdziemy nierozłącznie, bo wspólna nam droga,
„1Będzie nieco człowieka, będzie nieco Boga.

„‘Podzielimy się męką — podzielnać jest męka! — 
„W szak ta sama nas ludzka skoślawiła ręka.

„Tobie trocha śmieszności, mnie śmieszności trocha, 
„Kto się pierwszy zaśmieje — ten pierwszy pokocha.

„ T y podeprzesz mię ciałem, ja  ciebie sośniną,
co ma się nam zdarzyć, niech się zdarzy ino!

I  Wzięli się za  ręc i poszli niezwłocznie,
W adząc nogą o nogę śmiesznie i poskocznie.

I  szli godzin wieczystych niewiadomo ile,
Gdzież bo owe zegary, co wybrzmią te chwile?

M ijały dnie i noce, którym mijać chce się,
I  mijało bezpole, bezkrzewie, bezlesie.

I  nastała wichura i ciemość bez końca 
1 straszna nieobecność Wszelakiego słońca.

Kto tam z  nocy na północ W burzę i zawieję 
Tak bardzo człowieczeje i iak bożyścieje?

To dwa boże kulawce, dwa boże cudaki 
Kuleją byle jako W świat nie byle jaki!

Jeden idzie W Weselu, drugi W bezżałobie, •
J ł  obydwaj nawzajem zakochani W sobie.

K u la ł Bóg, ku la ł człowiek, a żaden — za  mało,
N ik t się nigdy nie dowie, co w nich tak kulało?

Skakali jako trzeba i jako nie trzeba,
A ż  wreszcie doskoczyli do samego nieba!
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ANKIETA Nr. 1.

W celu udostępnienia naszym czytelnikom czynnego udziału w re­
dagowaniu i prow adzeniu pisma, Redakcja „Gazety Zamojskiej*' ogłasza 
niniejszem pierwszą swoją ankietę następującej treści:

a) Jakiego rodzaju zmiany lub dopełnienia zdaniem W P. należało by 
w prow adzić w redagowaniu gazety?

b) Jaka lektura była by właściwą w „Gazecie Zamojskiej**?
O dpowiedzi na oba pytania, w możliwie krótkiej formie, należy kie­

row ać pod adresem: Zamość, Dom Ludowy, Redakcja „Gazety Zamoj­
skiej", umieszczając na kopercie, obok adresu, napis: „Ankieta Nr. 1“.

Ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi upływa 15 kwietnia b. r. 
W yniki ankiety zostaną ogłoszone w dniu 1 maja b. r.

R e d a k c j a .

gazynu T ow . D obr. (gm ach  P o ­
licji Państw ow ej, p rzodow nik  p. 
Szewc).

Kurs obrony przeciw gazow ej 
(dwutygodniowy)

odby ł się dzięki inicjatywie p rze ­
w odniczącej O ddzia iu  P. Cz. Krz., 
p. Marji K ow erskiej, p rzygo tow u­
jąc  jako  przyszłych pod instrukto- 
rów  znaczną liczbę osób ze w szyst­
kich sfer społecznych.

akcję filantropijną w  ręku koła 
p a ń  dobrej woli i chęci niesienia 
pom ocy b iednym  ludziom , zostało 
zaw iązane T ow arzystw o D obro­
czynności, działające na terenie 
całego pow iatu , z siedzibą w Z a ­
m ościu.

P rezesem  T ow . D obrocz. jest 
p . Jadw iga G rabkow ska, sek re ta ­
rzem  został obrany  p. K napik.

W  sk ład  Z arządu  w eszły m ię­
dzy innem i pp . K ow erska. Ma- 
dlerow a, K uncew iczow a, K łossow - 
ska, M ichejdzina i in.

T ow arzystw o D obroczynności 
ogranicza narazie sw ą działalność 
do rozdziału  zapom óg w postaci 
pieniężnej, opału  i żyw ności dla 
nędzy  w yjątkow ej, a zarazem  za­
m ierza rozszerzyć działalność na 
bezp ła tne  pośrednictw o pracy 
i opieki n ad  chorem i i dziećm i.

W  okresie przedśw iątecznym  
rozpoczęło  T ow . D obr. sw ą akcję 
rozdaw nictw em  zapom óg pienięż­
nych, opału  i mąki.

A kcja p ropagandow a obejm ie 
w szystkie sfery m iasta i pow iatu, 
aby  położyć kres żebractw u i w łó­
częgostw u, dając fizycznie zdol­

nym  pracę, a b iednym  i upośle­
dzonym  pom oc m aterjalną.

T ow . D obr. w  Z am ościu , or­
ganizując pierw szy e tap  swojej 
p racy  uznało  jednogłośnie za swój 
obow iązek zam ianow ać swoim i 
pierw szym i członkam i honorow y­
mi J.W .P . Sędziego K arpow icza 
i M ecenasa R osińskiego za d łu ­
goletnią ow ocną działalność filan­
tropijną na teren ie Z am ościa.

Biały Krzyż,
którego działalność na teren ie Z a ­
m ościa w ostatn ich  czasach  uw y­
datniła się produktyw nie przez za­
łożenie okazałych  świetlic w pu ł­
kach p iecho ty  i artylerji, zam ierza 
urządzić letn ią cukiernię i m le­
czarnię, w rodzaju  zak ładów  bul­
w arow ych, ażeby  zapew nić sobie 
sta ły  dochód  na cele szerzenia 
kultury i ośw iaty w śród żołnierzy.

Na poży teczną działalność te ­
go T -w a, skup ioną w rękach  ka- 
p itanow ej G ołkow skiej. R edakcja  
zw raca uw agę szerokich kół ̂ spo­
łecznych  m iasta i pow iatu.

Hojny dar.
D oszło do naszej w iadom ości, 

że nadleśny  w K ossobudach , por.

rez. W. P. p. O tto  uprosił w W y­
dziale Leśnym  O rdynacji Z am oj­
skiej i uzyskał ap robatę  tegoż na 
w ydanie 250 mtr. opału  dla naj­
biedniejszej ludności m iasta Z a ­
m ościa.

D rzew o to w  okresie najtęż­
szych m rozów  zostało przez S ta­
rostę  w ydane, bądź osobiście, 
bądź  za pośrednictw em  T -w a D o­
broczynności, —

1,500 rodzinom.
Z a hojny ten  dar Tow . Dobr. 

sk łada  za pośrednictw em  R edakcji 
„G azety  Z am ojskiej" serdeczne 
„Bóg zap łać" Naczelnikowi W y­
działu L eśnego O rdynacji Z am oj­
skiej, p. Po tock iem u i w ym ienio­
nem u nadleśniczem u p. O tto , na 
którego pochw ałę  słyszym y, że 
w spółpracując harm onijnie ze sw ą 
A dm inistracją um ie pogodzić n a ­
kazy obow iązków  ze społeczną 
filantropją.

D o w łaścicieli m łynów

zwrócił się S tarosta Z am ojsk i 
w im ieniu T ow . D obr. z p ro śbą  
o dar św iąteczny dla najb iedn iej­
szych w postaci m ąki. N iektóre 
m łyny już nadsyłają  m ąkę do m a­

Sprawy wojskowe.
Pow iatow a K om enda U zupeł­

nień w  Z am ościu  kom unikuje, że 
około ! 5 m aja b. r. zostaną p o ­
w ołani na ćw iczenia następu jące 
roczniki oficerów i szeregow ych 
rezerw y:

a) oficerowie, k tórzy z jak ich­
kolw iek bądź  pow odów  nie od ­
byli ćw iczeń dotychczas: poraź 
p ierw szy rocznik 1903, poraź d ru ­
gi 1902, 901, 898, 893, poraź  trze­
ci 1895;

b) w szyscy now om ianow ani 
oficerow ie do  lat 36 w łącznie;

c) podoficerow ie i szeregow i 
rezerw y rocznik 1903, z w yjąt­
kiem  szeregow ycp taboru , służby 
uzbrojeniow ej, lotniczej i in ten­
denci? iej;

d) podoficerow ie i szeregow i 
rezerw y, k tórzy byli pow ołani 
w  ubiegłym  roku i ćw iczeń nie 
odbyli z jakichkolw iek pow odow ;

e) podchorążow ie rezerw y 
rocznika 1905, w lotnictw ie n a d ­
to 1906, oraz podchorążow ie re ­
zerw y innych roczników , k tórzy 
nie uzyskali w arunków  nom inacji 
na  podporuczn ików  rezerw y.

Jak zaznaczyliśm y pow ołanie 
ma nastąpić około 1 5 m aja b, r., 
jednak  ostateczny term in nie jest 
ustalony.

** _ *
Z astęp ca  dow ódcy 3 p. art.

poi. p. ppułk . E pler został m ia­
now any dow ódcą pułku  artylerji

Z  C Y K L U .

Legendy i bajki ludu polskiego.

O  śm ie rc i.

Był je d e n  ch łop  b a rd zo  b iedny , 
a  ta k  m u P an  Bóg b łogosław ił, że 
m u się c iąg le  dzieci sy pa ły . Już też  
w  tej wsi n ik t m u nie ch c ia ł s taw ać  
w  kum y. A ż ci p o szed ł n a  o g ra n i­
czę szu k ać  kum otrów . Jak  zaczą ł 
chodzić i szukać, tak  sp o tk a ł na  d ro ­
dze  b a b ę  jed n ą , k tó ra  go się py ta : 
„czego  chcesz, kum ie?"

A  on o d p o w iad a : „M oja babusiu , 
n iem ogę  kum otrów  d o stać  do d z iec ­
k a " .

A  ow a b a b a  tak  m ów i: „no  to
ja  ci b ę d ę  trzy m ać  do ch rz tu " . A  b y ­
ła  to  śm ierć  i p rz y b ra ła  sobie ku- 
>notra o d  sieb ie  i p o sz ła  do jego  
ch a łu p y .

Na. ch rzciny  zeszli się ludzi i b a ­
b a  ta  m ów i już po  ch rzc inach : „Mój 
kum ie , m uszę ci te ż  p o rad z ić  w  tw o ­
jej b iedzie , żeb y ś ty  się d o rob ił tro ­
chę . Ja  ci pow iem  p ra w d ę , je zd em  
śm ierć , a le  n ie  lękaj m nie się; zrób 
się  d o k to rem , a zna jdz iesz  ch leb . Ja  
ci dopom ogę; a le  jak  pó jd z iesz  do  
chorego , u w ażaj g dzie  ja  b ę d ę  s ta ła  
u  łó żk a  —  bo  b ęd z iesz  m nie w idzia ł, 
ch o ć  m n ie  d ru d zy  n ie  zobaczą; je ­
żeli w  n o g ach  ch o reg o  b ę d ę , p o d e j­
m uj się  k u rac ji i d aw a j m u jak ich  
le tk ich  z ió łek , b o  on w y zd ro w ie je , 
a  to b ie  b ę d ą  d o b rze  p łac ić ; a le  ja k

m nie zobaczysz  w  g ło w ach  u jego  
łóżka, to  kiw nij g łow ą i odejdź , bo 
tam  już żad n eg o  nie będz ie  ra tu n k u " .

Ó w  ch łop  na to p rzy s ta ł i tak  
rob ił, jak  m u p o w iedz ia ła . D obrze  
m u się w iodło , i w sław ił się, jako 
d o b ry  dok tó r.

1 trw a ło  to  d łu g ie  la ta .
Już w reszcie  i on sam  zaczą ł ch o ­

ro w ać , i w iedz ia ł, że i jem u  tak że  
uk aże  się śm ierć, a le  nie w ied z ia ł 
gdzie: czy w nogach , czy  w g łow ach . 
O tóż  k aza ł sob ie  zrobić  tak ie  łóżko  
n a  sp ręży n ach , czy  na ko łow rocie , 
żeby  się m ogło zaraz  obrócić  n a  ten  
p rz y p a d e k , g d yby  m u śm ierć  w  g ło ­
w ach  s ta n ę ła .

N areszcie  zo b aczy ł ją, że p o d ­
chodzi, i gdy  się ku g łow ie zb liża ła , 
on sm yk! i w y k ręc ił łóżko tak , że 
o n a  s ta ła  w  nogach .

Ś m ierć  za  n im  i goni go, a on 
je j się u m y k a . W k o ń cu , po  d ługiej 
gonitw ie , zn iecierp liw iona: — łap l go 
za  g łow ę i w oła : „M ój kum ie, nie
p o m o że  k ręc ić , w iercić, k ie d y  trze ­
ba  n a  ta m te n  św ia t lec ić" .

1 u d u siła  go.

II.
O kowalu.

B ył je d e n  kow al, k tó ry  m ia ł s ta re  
k o w ad ło . N ic w ięce j n ie  chcia ł, ty l­
ko żeb y  k to  n a  ty m  k o w ad le  u sią ­

dzie, w stać  z n iego  n iem ógł, aż on 
m u pozw oli.

I m ia ł g ruszę za sw o ją  kuźnią. 
C hciał, — ja k  k to  w lezie  po g rusz­
ki, żeby  zleźć z n iej n ie  m ógł, aż 
on m u pozw oli.

I m ia ł to rb ę  z p ien ięd zm i i ch c ia ł 
też, żeby  — k to  w e tk n ie  po  te  p ie ­
n iąd ze  ręk ę , żeby  w y jąć  n ie  m ógł, 
aż on m u pozw oli.

P rzy lec ia ł d ja b e ł po  kow ala , co 
go ch c ia ł w ziąść  do p iek ła . K ow al 
też  m ów i do djaibła:

— C zekaj no tro ch ę , z rob ię  p a rę  
gw oździ, to  n am  się  tam  w p iek le  
zd ad zą .

D jab e ł sto i i czeka , a kow al m ów i:
—  T o  usiąd ź  n a  tem  k o w ad le , 

p o s ied ź  tro ch ę .
D jab e ł u siad ł. K ow al też  p o ro ­

bił, co m ia ł z rob ić  i w o ła  d jab ła :— 
no, chodź! D jab e ł w stać  z k o w ad ła  
n ie  m oże.

K ow al k ład z ie  że lazo  w  ogień, 
p iask iem  p o sy p u je , w ali m ło tem  
w  k o w ad ło , sk ry  n a  d ja b ła  p ry sk a ją , 
p a rzy  d jab ła ; d ja b e ł u c iec  n ie  m oże.

P rzes ied z ia ł n a  tem  k o w ad le  trzy  
la ta . A le  się  w y p rasza , że już w ię­
cej po  n iego  n ie  p rzy jdzie , żeby  go 
p u śc ił z teg o  k o w ad ła . K ow al go 
też  puścił; d ja b e ł p o lec ia ł i już n ie  
c h ce  po  k o w ala  p rzy jść .

T e d y  d rug i d ja b e ł m ów i:
—  j a  p ó jd ę  po  n iego , ja  go p rz y ­

p ro w a d z ę .
P rz y sz e d ł d ru g i d jab e ł. K ow al 

m ów i do  n iego : „za raz  ja  idę. ty lko  
się  zab io rę , a  ty  idź  urw ij ty m c z a ­
sem  g ru szek  n a  d ro g ę" .

D ja b e ł p o lec ia ł; w laz ł n a  g ru sz k ę ’ 
K ow al idzie do  kuźni i rob i sob ie  
w  kuźni, a d ja b e ł n a  g ruszce siedzi.
I s iedzia ł bez  trzy  la ta . Jak  go się 
w z ią ł p rosić , że już w ięcej nie p rz y j­
dzie po  niego, żeby  m u k a z a ł z g rusz­
ki zleźć. K ow al m u k azał. D jab e ł 
z laz ł i p o lec ia ł; po  k o w a la  już p rzy jść  
n ie  chce.

P o w iad a  trzec i d jab e ł: „ja  p ó jd ę  
po  n iego  i ja  go p rz y p ro w a d z ę" .

P rzy szed ł trzec i d ja b e ł i m ów i 
do kow ala: „chodź! bo  to  już czas" . 
T e n  też  się zb ie ra  i ch ce  z n im  iść, 
a le  m ów i do  d jab ła : „a  w etk n ij no  
to  ręk ę  po p ien iąd ze  w  to rb ę" .

D jab e ł też  ch cąc  p ien ięd zy  z ła ­
p ać , w e tk n ą ł w  to rb ę  p azu r. K ow al 
w zią ł go z to rb ą  i c isn ą ł n a  z iem ię . 
D jab e ł p a z u ra  w y jąć  n ie  m oże; leży  
p rzy  to rb ie  z ty m  p azu rem , b ez  trzy  
la ta , p rosi się  k o w ala , żeb y  go p u ś­
cił: „już tu  n ik t po  c ieb ie  n ie  p rz y j­
dzie". K o w a l go też  puścił.

D ja b e ł p o lec ia ł —  i już  w ięcej 
ż a d e n  d ja b e ł po  k o w a la  n ie  p rz y ­
chodzili. bo  go się  b o ją .

K ow al za  k ilk a  la t, n ie  m ó g ł 
m ie jsca  zn a leźć  i idz ie  so b ie  w e  
św iat. T ra f ił  aż  do  p iek ła . A  d ja b ły  
zob aczy ły , że  k o w a l idz ie  do  p ie k ła ; 
z ła p a ły  d rzw i p ie k ła  i z a trz a sn ę ły , 
ażeb y  k o w a l n ie  w laz ł do n ich . D ja ­
b e ł  m ów i je d e n  do  d ru g ieg o , że: 
„k ied y  n am  ta m  d o p iek a ł, to  on  n a m  
tu  w szystk im  jeszcze  b a rd z ie j b ę d z ie  
d o p iek a ł; w ca le  go n ie  puszcza jm a , 
n iech  on so b ie  idz ie  gd z ie  c h ce .

I b e z  to  kow al do  p ie k ła  n ie , b o  
go się  i sam  d ja b e ł boi.



G A Z E T A  Z A M O J S K A Nr.  t

IU
Z
©
■N

Z
N

>■
Z
IU
w

O S T A T N I A  Z D O B Y C Z  T E C H N I K I .

RADJO-ODBIORNIKI
głośniki, lam py katod., a k u m u la to r , baterje anodow e.

K om pletne instalacje aparatów , anten i pioruno­
chronów.

N aprawa aparatów , ładow anie i naprawa akumu­
latorów.

Zakłady Elektro-Radjo techniczne

„I N G E M”
Zam ość, dom Centralny, telefon  160.

O dobroci wyrobionych aparatów świadczą najlepiej 
listy pochwalne naszej klijenteli.
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M I A S T O .
R ad a  M iejska w  okresie lu te­

go i m arca b. r. odby ła  5 posie­
dzeń  budżetow ych  i 1 zw yczajne 
oraz pow zięła szereg uchw ał, 
z k tó rych  p rzy taczam y ważniejsze:

Budżet: m. Z am ościa  na rok 
1929/30, w yraża się po  stronie 
w ydatków  i dochodów  w ogólnej 
sum ie ponad  1,100,000 złotych.

W  dziedzinie inw estycyj p ro ­
jektuje się w ykonać: budow ę 
dróg, ulic i m ostów  kosztem  oko ­
ło 190,000 zł., chodników  z płyt 
be tonow ych, w  kierunku Nowej 
O sady  i p rzedm . Lubelskiego —  
kosztem  4,000 zł., dokończenie 
budow y dom u m ieszkalnego, k tó­
ry m a być oddany do użytku we 
w rześniu b. r.

Prócz tego m ają być w prow a­
dzone następu jące inowacje: za­
stąp ien ie  w ozów  konnych taboru  
m iejsk. au tem  ciężarow em , co 
przyczyni się do szybszego up rzą­
tan ia  ulic i placów  ze śm ieci i b ło­
ta i zakupienie  auta-polew aczki 
o pojem ności 2500 litrów celem  
skrapiania w odą  ulic i p laców  
w porze letniej.

Projektuje się rów nież zorga­
nizow anie, obok  istniejącej O cho t­
niczej Stm ży Pożarnej, stałego p o ­
gotow ia ze specjaln ie w yszkolo­

nych w tym  kierunku 15 tabo- 
row ców  i kom iniarzy m iejsk., k tó­
rzy b ę d ą  skoszarow ani przy re ­
m izie straży.

W  dziedzinie ośw iaty uw zględ­
niono utrzym anie szkół, subsydja 
dla szeregu instytucji kulturalno- 
ośw iatow ych oraz 20 stypendjów  
dla n iezam ożnych uczniów .

Dział zdrow otności publicznej 
i opieki społecznej respek tow ano  
sum ą ponad  100,000 zł. na co 
sk łada  się: am bulatory jne leczenie 
n iezam ożnych m ieszkańców  (bez­
p łatne po rady  lekarskie i lekar­
stw a), w alka z chorobam i zakaź- 
nem i, subsydja  na szerzenie hy- 
gjeny w śród m ieszkańców , koszty 
leczenia n iezam ożnych w szpita­
lach, op ieka nad  m atką  i dziec­
kiem , dożyw ianie oraz odzież, 
obuw ie i książki dla najb iedniej­
szych dzieci szkół pow szechnych, 
utrzym anie d o m ó w  s t a r c ó w  
i przedszkoli m iejskich, zapom ogi 
doraźne, kolonje letnie dla b ied ­
nej dziatw y oraz subsydja dla in­
stytucji dobroczynnych.

R ada  m iejska uruchom iła rów ­
nież letn ią szkołę dokształcającą 
dla term inato rów  (nauka przym u­
sow a) i kursy dokształcające dla 
rzem ieślników .

Z S Ą D U .
W y n a g ro d z e n ie  za  w y k o n a n ie  e g z e ­

k u c ji p rz e z  o rg a n a  g m in n e .

P rezy d ju m  S ąd u  O k ręgow ego  
w Z am o śc iu  o trzy m ało  now e z a rz ą ­
d zen ie  p. M inistra S p raw ied liśc i 
w  sp raw ie  w y n ag ro d zen ia  za w y k o ­
n an ie  egzekucji p rzez  o rg a n a  gm inne 
n a  p o lecen ie  w ładz  sąd o w y ch  i p ro ­
ku ra to rsk ich .

W  m yśl za rząd zen ia  w y n ag ro d ze ­
n ie  o rganów  gm innych  za  w y k o n an ie  
egzekuc ji na leżn o śc i p ien iężn e j u s ta ­
n aw ia  się w  w ysokości 5%  ° d  e g z e ­
k w o w an e j należności.

W  sp rąw ach  k a rn y ch  w y n ag ro ­
d zen ie  gm iny n ie  p rzew y ższa  eg z e ­
k w o w an e j na leżności.

O d  osoby , p rzec iw k o  k tó re j o rze ­
czen ie  je s t w yk o n y w an e , w y n ag ro ­
d zen ie  gm iny  śc iąg a  się ró w n o cześ­
n ie  z n a leżn o śc ią  eg zek w o w an ą .

Jeżeli eg zek u c ja  w  sp raw ie  c y ­
w ilnej nie p o le g a  n a  śc iąg n ięc iu  n a ­
leżn o śc i p ien iężne j, w ysokość w y n a ­
g ro d z e n ia  gm iny  za  w y k o n an ie  egze-

P O W I A T .
Szczebrzeszyn.

A kadem ja ku czci M arszal­
ka Piłsudskiego. Staraniem  m iej­
scow ego Sem inarjum  N auczyciel­
skiego urządzono w dniu  1 7 b. m. 
u roczystą  akadem ję, z okazji zbli­
żających się im ienin M arszałka 
P iłsudskiego. Na program  złożyły 
się: przem ów ienie okolicznościo­
w e, odczyt o życiu i czynach 
K om endanta , deklam acje p ieśn i 
chóru szkolnego i w iązanka me- 
lodyj legjonow ych, odegr. przez 
orkiestrę  Sem inarjum .

Przedstawienie am atorskie.
M iejscow e O gnisko Z . P. W . S. P . 
urządziło  przedstaw ienie  am ato r­
skie w dniu 17 b. m. w sali 
aktow ej Sem inarjum . P rogram  
uzupełn iły  2 jedno  aktów ki: „Po- 
sażna jedynaczka" „ F r e d r y "  
i „A ktor bez zajęcia" N orm anda. 
R ozbaw iona kom izm em  sztuk- 
publiczność, z zapałem  oklaski­
w ała w ykonaw ców . D ochód p rze­
znaczono na zakup książek do 
bibljoteki pedagogicznej O gniska 
N auczycielskiego.

{D okształcająca  S z k o ła  Z a ­
w o d o w a . W  październiku zesz­
łego roku staraniem  M agistratu 
i Komisji O św iatow ej m. Szcze­
brzeszyna — przy poparciu  Ku- 
ratorjum  O. S. L. —  założono 
D okształcającą Szkołę Z aw odow ą 
dla uczniów rzem ieślniczych, m a­

jących  w ykształcenie  p rzynaj­
m niej w  zakresie 4-ch  k las szko ły  
pow szechnej.

Tow arzystwo podniesien ia  
m iasta Szczebrzeszyna. Z  ini­
cjatyw y S tarosty  Z am ojsk iego  
zostało  zorganizow ane T ow . P o d n . 
m. Szczebrzeszyna p rzez  czo łow e 
jednostk i kulturalne tej zan ie d b a ­
nej niechlujnej m ieściny.

P rezesem  T ow . zosta ł ks. p ra ­
ła t W adow ski, sek re tarzem  —  
dr. K lukow ski. D o Z a rząd u  w e­
szły najpow ażniejsze jed n o stk i, 
k tórych głos będzie  m iarodajnym  
dla W ładz A dm in istrac 3rjnych
i Sam orządow ychw  k ierunku  p o d ­
n iesienia hygjeny i estę tyki tego 
zan iedbanego  osiedla.

Bruki, kanalizacja, ośw . e lek ­
tryczne, chodniki, park  dziecięcy 
i zadrzew ienie —  oto najbliższe 
cele, jakie przeforsow ać m usi to 
T -w o na teren ie R ady  M iejskiej, 
k tóra dla tych  celów  n iem a na­
leżytego zrozum ienia.

Zwierzyniec.

S ta ra n ie m  Z w . S trz e le c k ie g o  
w Z w ie rzy ń c u  została  u rządzona 
uroczysta akadem ja  ku czci M ar­
szałka P iłsudskiego.

Na akadem ji przem aw iał dy ­
rek tor gim nazjum  z C hełm a p . 
A m broziew icz, a następn ie  odby­
ły się pop isy  w okalno-m uzykalne.

Jeszcze o Michałku.
Jak się dow iadujem y, w  Mi­

chałow ie m a się ukryw ać „cudow ­
ny" M ichałek, który  na W ielką 
Sobotę zapow iada „p rorocze" k a ­
zanie.

G aw iedź, żądna sensacji, za­
pew ne niecierpliw ie oczekuje na

now e produkcje  chorego  ch łopaka . 
Jest jednak  pew ne, że W ła­
dze A dm inistracyjne, tak  jak  p o ­
przednio  i tym  razem  zapob ieg ­
ną  zbiegow isku i „cudow ny" Mi­
chałek  będzie osadzony  w e w łaś­
ciwym  dla siebie m iejscu.

Co sły ch a ć  w  sprawach parcelacji 
i se r w itu tó w .

kucji oznaczy  sąd  w osobnej decyzji 
w  w ysokości od  p ięc iu  do stu  z ło ­
ty ch  i t. d

R o zp o rząd zen ie  pow yższe  w ch o ­
dzi w życie w d w a  ty g odn ie  po  og ło ­
szeniu.

** *
D o w iad u jem y  się, że w  m yśl d e ­

k re tó w  p. P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o ­
litej i p . M inistra  S p raw ied liw ośc i 
w  sk ład z ie  p e rsona lnym  S ąd u  O k rę ­
gow ego  w  Z am o śc iu  zasz ły  o sta tn io  
n a s tę p u ją c e  zm iany:

S ęd z ia  S ąd u  O k ręg o w eg o  p. L u c­
ja n  P o d w iń sk i m ianow any  zo s ta ł S ę ­
dz ią  Ś led czy m  do  sp raw  w y ją tk o w e­
go zn aczen ia  p rzy  S ąd z ie  A p e la c y j­
nym  w L ublin ie.

P o d p ro k u ra to r  p rzy  S ąd z ie  O k rę ­
gow ym  w  Z am o śc iu  p. S tan is ław  
K ulik  m ianow any  zo sta ł S ęd z ią  
O k ręgow ym  w  Z am ośc iu .

A seso r sąd o w y  p . S tan isław  S ztrau- 
cm an  m ian o w an y  z o s ta ł S ęd z ią  S ą ­
d u  G ro d zk ieg o  w  H ru b ieszo w ie .

A se so r sąd o w y  p. H e n ry k  P la n e r  
m ian o w an y  p o d p ro k u ra to re m  S ąd u  
O k ręg o w eg o  w  K ie lcach .

Z  P o w ia to w eg o  U rzęd u  Z ie m ­
skiego do w iad u jem y  się  n a s tę p u ją ­
cych  szczegó łów  w  sp raw ach  p a rc e ­
lacji, k o m asac ji i zn iesien ia  s łu żeb ­
ności:

Jak  się po k azu je , n a  okres 1929/30 
ro k u  w  p o w iec ie  Z am o jsk im  p rz e z n a ­
czono  je s t na  p a rc e la c ję  (z dó b r O r­
dynacji Z am ojsk ie j) około

1550 ha,
Z  tej liczby  znaczn iejsze  obszary  

p a rce lo w an e  b ę d ą  w gm inach  S ta ry  
Z am o ść , M okre  i G oraj.

P a rc e la c ję  w y k o n y w ać  będ z ie  
w y d z ia ł p a rce lacy jn y  B anku Z ie ­
m iańsk iego  p rzez  sw ą d e le g a tu rę  
w Z w ie rzy ń cu .

R u ch  k o m asacy jn y , n a  p o d staw ie  
zg łoszeń  do  U rzęd ó w  Z iem sk ich , 
je s t na  te ren ie  p o w ia tu  znaczny , 
je d n a k  w  ro k u  1929/30 b u d że to w y m , 
w o b ec  tru d n o śc i z u zu p e łn ien iem  
g o sp o d a rs tw  k a rło w aty ch , w y k o n a ­
nie  k o m asac ji n a  g ru n c ie  og ran iczy  
się do  4 — 5 ob jek tów .

Co do zn iesien ia  służebności, to  
se rw itu ty  c iężące  n a  d o b ra c h  O rd y ­
nac ji Z am o jsk ie j zo s tan ą  z lik w id o ­
w an e  w  roku  b ieżący m , zaś se rw i­
tu ty  ob c iąża jące  d o b ra  p ry w a tn e  
p rzew id u je  się  zlikw idow ać w  ciągu  
dw u ch  lat, ta k , że w ro k u  1931 se r­
w itu ty  w p p w iec ię  Z am o jsk im  b ę d ą  
w og ó le  z lik w id o w an e .

■ I O . o n u

Parcelacja  części dóbr O rdy ­
nacji Zam ojskiej, na której te re ­
nie w ykryto i udarem niono nad u ­
życie, została o ddana  now em u 
delegatow i Banku Z iem iańsk iego , 
p. G ustaw ow i Sw idzie, który, jak  
pow szechnie  opinja głosi, daje 
gw arancje p raw idłow ego funkcjo­
now ania tej agendy, tak  w ażnej 
dla ustroju rolnego na  teren ie  w o­
jew ództw a.

Jego zastępcą  na pow ia t Z a ­
m ojski i pow iaty  p rzy leg łe  zosta ł 
m ianow any p. P leszczyński, rów ­
nież znany ze sw ej p raw ości i rze­
telności.

Pogrążone w pewien chaos 
(przez śmierć ś. p. del. Dorożyń- 
skiego i przez oddanie w  ręce 
sprawiedliwości geometry Wolkie- 
wicza), sprawy parcelacji zostaną 
niebawem uporządkowane, a akcja 
parcelacyjna z chwilą minięcia 
roztopów wiosennych i otwarcia 
.dostępu na teren wejdzie na nor­
malne, i  prawidłowe tory,

u ta  i* (.•so j }<:>.« u* *4 -<** :tru
i.—-- i : i  . . .  . .  . i ł  >

*
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„WOLNA MÓWNICA".
P ragnąc  otworzyć%/rrij^ pisrńa 

najszerszym  ko łom  naszych  czy­
teln ików  R ed ak c ja  „G azety  Z a ­
m ojskiej" zak łada  dział „W olnej 
m ów nicy", który przyznacza dla 
w ym iany zdań  w  w ażniejszych 
kw estjach  m iejscow ego życia.

 ̂ R edakcja  bierze na siebie ini­
cjatyw ą w zapoczątkow aniu  dzia­
łu, staw iając w dzisiejszym  num e­
rze następu jące pytanie:

„Jakie stanowisko na leża ło ­
by zająć w obec przyszłego  
plebiscytu prohibicyjnego?.

Z życia Kółek Rolniczych.
O gólne Zebranie Centralnego  

Związku K ółek  Rolniczych.

W  dniu 20 m arca b. r. o d ­
by ło  się doroczne O gólne Z e b ra ­
nie C entralnego  Z w iązku K ółek 
R olniczych. O brady  toczyły  się 
w sali S tow arzyszenia T echn ików  
w W arszaw ie, w zięło w nich 
udzia ł 41 6 delegatów , rep rezen tu ­
jących  2500 K ółek Rolniczych 
z 6-ciu w ojew ództw . Na zeb ra­
nie przybyli: P an  M inister R e ­
form  R olnych, dr. Staniewicz, 
p rzedstaw iciele  M inisterstw a R ol­
nictw a i P aństw ow ego Banku R ol­
nego oraz pokrew nych  organizacji 
ro ln iczych i spółdzielczych. P rze­
w odniczy ł ob radom  p. p rezes T o ­
m asz W ilkoński. Na w niosek 
P rezyd jum  zostały  jednogłośnie  
p rzy jęte  i w ysłane depesze  z w y­
razam i ho łdu  i czci do P ana  
P rezyden ta  R zeczypospolitej oraz 
do R odziców  C hrzestnych  sz tan ­
daru  C. Z . K. R., Pani P rezyden- 
tow ej M ościckiej i P an a  M arszałka 
P iłsudskiego .

S praw ozdanie  z działalności 
instytucji za ubieg ły  rok  1928 
wygłosili na p lenum  pp.: p rezes
W ilkoński i dyrektor Czerm iński. 
Na zebran iu  przyjęto  wnioski, 
do tyczące zatw ierdzenia sp raw o­
zdania, p lanu  pracy a budżetu  na 
rok  1929/30, oraz w nioski Z a ­
rządu C. Z . K. R. w  spraw ie 
połączenia  się C. Z . K. R . z Cen- 
tralnem  T ow arzystw em  Rolni- 
czem , C entralnym  Z w iązkiem  
O sadników  i 4-m a w ojew ódzkie- 
mi Z w iązkam i K ółek  Rolniczych 
w W ilnie, N ow ogródku, Brześciu

i Łucku, zgrupow anem i w Z je ­
dnoczeniu Zw iązków  K ółek i O rga­
nizacji R olniczych Z iem  W schod­
nich.

W  rezcltacie dokonanych  w y­
borów  do R ady  zjednoczonej 
instytucji —  C entralnego T o w a­
rzystw a O rganizacji i K ółek R ol­
niczych —  zostali w ybrani ze 
strony C. Z. K. R. pp . Błyskosz 
Józefat, C zapski A ndrzej, Jaru­
zelski W ładysław , Jem ielew ski 
T ytus, K oter A ndrzej, Lechnicki 
Felicjan, Lewicki Jan, Niedzielski 
T adeusz, P iaskiew icz W ładysław , 
R óżański T adeusz, Sypniew ski 
Józef, D łutek Stanisław , W aleron  
A ndrzej, Z alew ski Jan.

W  sk ład  Prezydjum  zjedno­
czonej organizacji ze strony C en­
tralnego Z w iązku K ółek R olni­
czych weszli pp .: W iktor P rzed ­
pełski, T om asz W ilkoński, i W ła­
dysław  Fijałkow ski.

Ze Związku M łodzieży W iejskiej 
Okręgu Zam ojskiego.

W  dniu 8, 9 i 10 m arca b. r. 
w  szkole Rolniczej w  Janow icach 
odbył się kurs p rzystępujących  
do zaw odów  rolniczych.

M imo fatalnego stanu  dróg na 
kurs przybyli delegaci z 28 kół 
w liczbie przeszło 150 osób —  
zjaw isko do tąd  niebyw ałe.

T a  liczba uczęstników  pom yśl­
nie św iadczy o poziom ie zrozu­
m ienia p rzez  M łodzież W iejską 
roli konkursów  rolniczych.

Jak w idać, Z am ojski O kręg  
M łodzieży W iejskiej nie zam ierza 
u tracić przodującego stanow iska 
w  p racach  konkursow ych.

Kronika miejska.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za ś. p.

duszę m arsza łk a  F ranc ji, P o lsk i 
i A nglji F e rd y n a n d a  F o ch a  odby ło  
się w  k o śc ie le  garn izonow ym  w  N ie­
dzielę  P a lm o w ą  s ta ra n ie m  S ta ro sty  
Z am o jsk ieg o  i D ow ódcy  G arn izonu  
p . p u łk . S kw arczy ń sk ieg o , p rzy  licz­
nym  u d z ia le  w o jsk a  i p rzed s taw ic ie li 
sp o łe c z e ń s tw a  cyw ilnego .

N o w ą k a n c e la r ję  r e je n ta  p rzy  
H ip o tece  o tw orzy ł dr. M oraw ski, b y ły  
W o je w o d a  S tan isław ow ski, członek  
T o w a rz y s tw a  Praw a. M ięd zy n a ro d o ­
w ego , w yb itn y  p raw n ik  i ob y w ate l.

N ow ej k an ce la rji R e d a k c ja  sk ła ­
d a  życzen ia  jak n a jp o m y śln ie jszeg o  
rozw oju .

Im ie n in y  M a rs z a lk a  P iłsu d sk ie g o  
o b ch o d z ił Z am o ść  n iezw yk le  u ro ­
czyście . N a p ro g ram  o b ch o d u  z ło ­
ży ły  się  dw ie  a k a d tm je  — p o p u la r­
n a  i u roczysta . Z  o k az ji tej o s ta t­
n ie j u tw o rzo n o  s ta ły  fundusz kolonji 
le tn ich  ,Im ienia M arsza łk a  P iłsu d sk ie ­
go d la  dz iec i s lą sk ich , na k tó ry  to  
ce l pp . M ichejdzina  i B ran ick a  z e ­
b ra ły  p o w a ż n ą  k w o tę  —  ok o ło  250 zł.

Komitet budowy bursy d la  ucz­
n iów  G im nazjum  M ęskiego p rz y s tę ­
p u je  n ie b a w e m  do  rem o n tu  p rz e z n a ­
c zo n eg o  n a  ten cel b u d y n k u  (t. zw.

Kradzież w pociągu. 25 b. m. 
w  p o c iąg u  n a  at. Z am o ść  zosta ło  
sk rad z io n o . N ata lji B łoniew icz to ­
re b k a  z w ięk szą  g o tó w k ą  —  sp raw ą  
za ję ła  się  po lic ja .

Krwawe porachunki, W dniu  
24 m arca  o godzin ie  9 w ieczorem , 
n a  p l. M ickiew icza p rzez  p ro s ty tu tk ę  
A n n ę  T o m asik  zo sta ł u derzony  
sz ty le tem  w  okolicy p raw eg o  obo j­
czyka m ieszkan iec  Janow ic  D użych, 
Jan  P ipa.

P ipa , w sk u tek  up ły w u  krw i, zm arł 
w  V, godz.

362.37 zł. 5. A p a ra t  k in em a to g ra ­
ficzny 1,500,00 zł. 6. C hełm ów  s tra ­
żack ich  6 50,00 zł. R azem  3,277,00 zł.

Ś w ietlica  p o  w y k o ń czen iu  iej 
z w iosną r. 1928, zo s ta ła  o d d a n a  pod  
o p iek ę  i w u ży tk o w an ie  K o ła  M iło­
śn ików  S cen y  G arn izp n u  Z am o ść , 
k tó re  to  K o ło  d a ło  ca ły  sze reg  p rz e d ­
s taw ień  d la  sze reg o w y ch  p u łk u .

S p o rz ą d z a ją c y  sp ra w o z d a n ia  
Jan Zygm unt B erĄ  m ajor.

S P R A W O Z D A N I E
zużycia  subw encji udzie lonej 9 p . p. 
L eg., p rzez  Z a rz ą d  P . B. K„ w  Z a ­
m ościu, ce lem  u ru ch o m ien ia  „Ś w ie t­
licy  żo łn iersk ie j. W y asy g n o w an y  
k re d y t w y d a tkow ano  jak  n astępu je : 

P r z y c h o d y  
1. S u b w en c ja  P . B. K  3,000,00 zł. 

2. D -ca 9 p. p. L eg, 120,67 zł. 3. D o­
chód  z o b ch o d u  R oczn icy  S ie rp n io ­
w ej 156,40 zł. R azem  3,277,07 zł. 

R o z c h o d y  
1. G ru n to w n y  rem o n t sali bud. 

Nr. 41. w raz  z m a lo w an iem  fa rbą  
k le jo w ą  744,86 zł. 2. W y b u d o w an ie  
scen y  i w y m alo w an ie  fa rb ą  olejną 
465,49 zł. 3. W y b u d o w an ie  w nęk i 
d la  o rk iestry  154,35 zł. 4. C zęścio ­
w y rem o n t b ib ljo tek i P . B. K.

Skrzynka pocztowa.
Prosim y naszych  czytelników  

jaknajszerzej korzystać z działu  
„Skrzynki pocztow ej", w  celach 
inform acyjnych i doradczych.

T E A T R .

W  tygodniu  św iątecznym  p ro ­
gram  T eatru  Sejm ikow ego złoży 
się następująco: od  31 m arca do 
3 kw ietnia— film „ Burza “ z John  
B arrym óre, od 3 do  7 —  „W ie­
ra  M ircew a" z Łuriaczarskoi, 6-go 
—  koncert chóru bałałajkow ego 
p o d  dyrekcją D ubrow ina, 7-go —  
koncert orkiestry N am ysłow skiego.

R Y N E K  M I E J S C O W Y .
Ceny ustalone przez M agistrat m. Zam ościa w dniu 21 /III 1929 r.

A R T Y K U Ł

M ięso w o łow e . 
„ w iep rzow e 
„ c ie lęce  

S łon ina
S ad ło  . . . .  
S m alec  . . . .

A rsen a łu ), w k tó ry m  ob ecn ie  m iesz­
czą  się m ag azy n y  zb io row e „R o ln i­
k a " . S p ó łd z ie ln ia  ta  m a b udow ać  
w łasn e  m ag azy n y  na  p rzy zn an y m  
jej p lacu  ob o k  B anku Polsk iego .

N ow y Z a rz ą d  „ S o k o ła "  24 b. m. 
o d b y ło  się do ro czn e  zeb ran ie  cz łon ­
ków  T o w . „S okó ł“.

W  sk ład  N ow ego  Z a rz ą d u  w e ­
szli: p rezes  p . A d a m  S ajk iew icz,
v ice-p rezesi pp . S ta ra k  i O nyśko , 
k ap e lan  ks. Sam olej, ch o rąży  p an  
S tas iak  i zast. chor. p. W laż.

Kronika policyjna.
U ję c ie  k o m u n is ty . N a te ren ie  

p o w ia tu  Z d o łb u n o w sk ieg o  zo sta ł 
u ję ty  zb ieg ły  z w ięz ien ia  w  Z a m o ś­
ciu, w dniu  20.V11I 28 r, E u gen jusz  
K ow alik , p rzy  usiłow aniu  p rz e k ro ­
czen ia  g ran icy  R osji S ow ieck ie j.

Z am o ść  — g ro d e m  b iskup im . 
W  dniu  21 i 22 b. m. o d b y ł się 
n ad zw y cza jn y  Z ja z d  S y nodu  P o lsk ie ­
go K ośc io ła  N aro d o w eg o , zw o łany  
p rzez  o b ecn eg o  a d m in is tra to ra  ks. 
W ła d y s ła w a  F aro n a .

W  toku  p ra c  Z jazd u , Polski K o ś­
c ió ł N a ro d o w y  zo sta ł p o d z ie lo n y  n a  
2 d jecez ji —  L u b elsk o -M ało p o lsk ą  
i W arszaw sk o -P o m o rsk ą , B iskupem  
d jecez ji M ałopo lsko -L ubelsk ie j zo ­
s ta ł F  a ro n . . /

K ie łb asa  . . . . . .
K ie łb asa  zw y cza jn a  .
S zynka ..................................
P i e p r z ..................................
C ukier k ry sz ta ł . . . .

„ k o s tk a  . . . .
Sól b i a ł a ............................

„ sza ra  ............................
O c e t zw yczajny  . . .
K aw a  z ia rn ista  p a lo n a  .

„ „ zbożow a
H e rb a ta  sy p an a  . .

„ w p a c z k a ch
C y k o r j a .............................
M ydło  zw yczajne  . . .
Z a p a ł k i .............................
S iano  ..................................
S iano  — 70°/0 . . . .
S ło m a i .............................
S ło m a w sn o p ach  . .
N a f t a ..................................
D rzew o o p a ło w e  rą b a n e
W ę g i e l ..................................
O c e t 80°/o .......................
D rożdże  .............................
O tręb y  pszenne . . .

ży tn ie  . . . .
P szen ica  .............................
Ż y to  ..................................
J ę c z m i e ń .............................
O w i e s ..................................
H reczk a  .............................
P roso  ..................................
M ąka p sz e n n a  50%  . . 

„ ży tn ia  ra z o w a
p y tlo w a  .

R y ż ........................................
K asza  jęczm ien n a  . . .

ja g la n a  . . . .
p ę c a k  .......................

„ h re c z a n a  . . .
F aso la  b i a ł a .......................
G ro ch  po lny  . . . . .
C h leb  p szen n y  . . . .

„ żytn i py tlo w y  . .
„ razo w y  . .

M le k o .................................
M a s ł o ...............................
Jaja . . . . .  . . .
M archew jadalna . . .
Buraki ćwikłowe . . .
Z ie m n iak i.........................
C e b u la .......................... ....

W a g a
m iara
ilość

H u rto w o

zło tych

I kg.

I litr
kg.

1 pu d . 
100 kg.

1 litr  
16 kg. 

100 kg. 
1 kg.

100 kg.

1.70

J.52
1.74

D eta licz .

z ło ty ch

1.78
2.70
1.70
3.00
3.00 
3 20 
3.80
4.20
3.20
5.20 

12 —  13
1.60
1.90
0.34
0.24
1.00 

9 — 18

kg.

1 litr  
1 kg.
1 B Z t .

kg.1

100 kg. 
1 kg.

18.00
23.00
12.00 
18.00

4.20
5.00
0.25
0.24

48
35
33
32
46
43

0.70
0.37
0.50
0.90
0.60
0.80
0.65
0.92
1.30
0.60

1.60
12
23

1.75
1.75

— 3.00
— 23
— 36
— 2.60 
— 2.50 

0.07

0.60
0.90
7.60
4.50
6.00
0.28
0.26

8.00
0.30

0.78

0.90
0.70
0.90
0.75
1.05
1.40
0.70
0.88
0-50
0.39
0.35
8.00
0.2,0
0.20
0.20

0 . 3 5



G A Z E T A  Z A M O J S K A Nr.  1

O G Ł O S Z E N I E .

D o R e je s tru  H an d lo w eg o  D z ia łu  A /V II S ąd u  O k ręg o w eg o  W  Z a m o ś­
ciu, d n ia  10 w rześn ia  1928 r. w p isan o  n a s tę p u ją c e  firm y pod  Nr. Nr.:

3357. „Z u z a n n a  N iesp o d z iew an a"  d e ta lic z n a  sp rzed aż  w ódek  w  z am ­
k n ię ty ch  n aczy n iach  w B iłgoraju . W ła śc ic ie lk a  Z u z a n n a  N iesp o d z iew an a .

3358. „F ran c iszek  O tk a ła " , sp rzed aż  a rtyku łów  spożyw czych  i w y ­
robów  ty to n io w y ch  w Ł u k o w ej, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l F ran c iszek  
O tk a ła .

3359. „P io tr P a c z w a " , sp rzed aż  to w aró w  spożyw czych  i w yrobów  
ty to n io w y ch  w  C hm ielku , pow . B iłgoraj, W łaśc ic ie l P io tr  P aczw a.

3360. „Z o fja  P a lu ch " p iw iarn ia , sp rzed aż  a rty k u łó w  spożyw czych  
i g a lan te ry jn y ch  o raz  w ęd lin  w P uszczy  Solskiej, pow . B iłgoraj. W ła śc i­
cie lk a  Z ofja  P a lu ch .

3361. „F ranciszek  R ad u j" , sp rz d d a ż  a rtyku łów  spożyw czych , ga lan - 
te rji, p iw a  i w yrobów  ty to n io w y ch  w Soli, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l F ra n ­
ciszek R adaj.

3362. „P io tr R e jm an " , sp rzed aż  a rtyku łów  spożyw czych , kolonjal- 
nych  i w y ro b ó w  ty to n io w y ch  w  B odaczow ie, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l 
P io tr  Rejm sin. Jj

3363. „M ichał R em p a " , sp rzed aż  to w aró w  spożyw czych , g a la n te ry j­
n y ch  i w yrobów  ty to n io w y ch  w W ó lce  Biskiej, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l 
M ichał R em p a .

2264. „A n d rze j R o ra t" , sp rzed aż  to w aró w  spożyw czych  i g a lan te ­
ry jnych  w  N ak liku , pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l A n d rze j R o ra t.

3365. „Józef R zęsa" , p iw iarn ia  i sp rzed aż  w ęd lin  o raz  h e rb a ty  i za­
k ą se k  w B iłgoraju. W łaśc ic ie l Józef R zęsa.

3366. „A lek san d ra  S iem ien iow a", sp rzed aż  w ó d ek  w zam kn ię tych  
n aczy n iach  w e  F ram po lu , pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie lk a  A le k sa n d ra  S ie ­
m ieniow a.

3367. „Jan S te lm ach ", sp rzed aż  w yro b ó w  ty ton iow ych  w  Ł ukow ej, 
pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l Jan  S te lm ach .

3368. „F ran c iszek  Sniosek", sp rzed aż  a rty k u łó w  spożyw czych , ga lan ­
te ry jn y ch  i w yrobów  ty to n io w y ch  w Szyszkow ie, pow . B iłgoraj. W ła śc i­
ciel F ranciszek  Sniosek.

3369. „W in cen ty  S tań czy k " , sp rzed aż  artyku łów  spożyw czych  i ga- 
lan te rji w T e o d o ró w ce , pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l W in cen ty  S tańczyk .

3370. „Julja  S ta ro n iew sk a" , sp rzed aż  w yrobów  ty to n io w y ch  w Biłgo­
ra ju . W łaśc ic ie lk a  Julja S ta ron iew ska .

5371. „Józef S trza łk a" , sp rzed aż  a rty k u łó w  spożyw czych , g a la n te ­
ry jnych , w yrobów  ty to n io w y ch  o raz  p iw a  i zakąsk i w  Biszczy, pow . Bił­
goraj. W łaśc ic ie l Józef S trza łka .

3372. „S ru l-L e jba  S zm irer", sp rzed aż  w yrobów  ty ton iow ych  o raz  
artyku łów  spożyw czych  i g a lan te ry jn y ch  w  Ł u k o w ej, pow . B iłgoraj. W ła ś ­
ciciel S ru l-L e jba  Szm irer.

3373. „A nton i S zym ańsk i" , sp rzed aż  a rtyku łów  spożyw czych  i w y ­
robów  ty ton iow ych  w Ł u kow ej, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l A n to n i S zy­
m ański.

3374. „S ura  S zw arcb u ch " sp rzed aż  w yrobów  ty to n io w y ch  w e F ram ­
polu, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie lk a  S ura  S zw arcbuch .

3375. „C haim  Z a lc m a n " , sp rzed aż  a rtyku łów  spożyw czych  w B iłgo­
ra ju . W łaśc ic ie l C haim  Z alcm an .

3376. „Icek Z y lb e rcw a jg " , p iw ia tn ia  i sp rzed aż  z a k ą se k  w P o to k u  
G órnym , pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l Icek  Z y lb ercw ajg .

3377. „K lem en tyna  O szust" , p iw ia rn ia  i sp rzed aż  w ęd lin  w e F ram ­
polu , pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie lka  K lem en ty n a  O szust.

3378. „Józef S zp inda", sk lep  spożyw czy  i ko lon ja lno -galan tery jny  
w Z am o śc iu . W łaścic ie l Józef S zp inda.

3379. „K lara  Jez io rkow ska", sp rzed aż  napo jów  alkoho low ych  w zam ­
kn ię ty ch  n aozyn iach  w  B iłgoraju. W łaśc ic ie lk a  K lara  Jez io row ska  zam . 
w  Z am ościu .

3380. „P e rlą  B irm an", sp rzed aż  tow arów  spożyw czych  i g a lan terji 
w  T om aszow ie  L ubelsk im . W łaśc ic ie lka  P e rlą  Birm an.

3381. „L udw ik  S asko", z a k ła d  m echan iczny  w  P o b e reżan ach , pow . 
H rubieszów . W łaśc ic ie l L udw ik Sasko.

3382. „S zczepan  N iedzielsk i", w yszynk piw a, w ina  i m iodu  w Ł u k o ­
w ej, pow . B iłgoraj. W łaśc ic ie l S zczep an  N iedzielski.

3383. „P inkus G e b e t“, sp rzed aż  m an u fak tu ry  w Z am o śc iu . W ła śc i­
ciel P inkus G eb e t zam ieszka ły  w Ł odzi, ul. P io tro w sk a  1 14.

SĄ D  O K R Ę G O W Y  W  Z A M O Ś C IU
jak o  R ejestro w y .

O G Ł O S Z E N I E .

K om orn ik  S ąd u  G io d zk ieg o  w Z am ośc iu , na  zasadzie  a rt. 1133 — 
i 149 U. P . C. n in iejszym  og łasza , że d la  w y eg zek w o w an ia  od  M ichała  
G n idu ły  na  rzecz  S karbu  P a ń s tw a  kosztów  i o p ła t sąd o w y ch  w  sum ie 
1335 zł 30 gr —  dnia  18 czerw ca 19-9 roku, o godzin ie  10 rano , w sali 
p o s ied zeń  W ydzia łu  C yw ilnego  S ąd u  O k ręgow ego  w Z am o śc iu  o d b ęd z ie  się.

P U B L I C Z N A  S P R Z E D A Ż  Z L I C Y T A C J I
udzia łu  M ichała  G n idu ły  w m a ją tk u  n ieruchom ym , stan o w iący m  n ie p o ­
dz ie lną  w rów nych  częśc iach  w łasność  jego  i sp ad k o b ie rcó w  ś. p . K a ta ­
rzyny  G niduła.

M ają tek  ten  po ło żo n y  je s t w e wsi Biszcza, te jże  gm iny, pow . B iłgo­
ra jsk iego , w ojew . L ubelsk iego , sk ład a  się z po ło w y  osady  w łościańsk ie j, 
zap isanej w tab . likw. w si Biszcza, p o d  i \ r  7/6, o p rzestrzen i 10 m orgów  
54 pr. ziem i ornej i łąk , i p o ło żo n a  je s t w  5 o d d z ie lnych  d z ia łk ach , m ając  
p rzy w iązan e  ku sobie  p ra w a  do se rw itu tu  leśnego  w la sach  O rd y n ac ji 
Z am o jsk ie j i ogólnego pastw isk a  wsi Biszcza.

N a n ieruchom ości tej zn a jd u ją  się n as tęp u jące  z a b u d o w an ia  d rew n ian e , 
k ry te  słom ą: a) dom  m ieszkalny  o 2-ch ub ikacjach , z p o d d aszem , b) 2 ch le ­
w y z p o d d aszem  i c) s to d o ła  o 1 zapo lu  z bo isk iem .

Nieruchomość ta w zastawie i dzierżawie nie jest, księgi hipotecznej
urządzonej nie posiada. Udział Michała Gniduły obciążony jest egzekwo­
waną sumą, długami w kwocie 2200 zł, oraz podatkam i w sumie 21 zł. 
53 gr i podlega sprzedaży według aktu opisu, sporządzonego przez Ko­
mornika Sądowego w Biłgoraju w dniu 10 grudnia 1928 roku.

L icy tac ja  u d z ia łu  M ichała  G n id u ły  rozpoczn ie  się od  sum y szacu n ­
kow ej 4000 z ło tych .

W  licy tac ji b ra ć  m ogą u d z ia ł ty lko  osoby, n ia jęce  p raw o  n ab y w ać  
o sad y  w łościańsk ie , p rzy  z łożen iu  ręk o jm i w sum ie 400 zło tych .

A k ta  ty czące  się sp rzed aży  p rze jrzeć  m ożna w  k a n c e la rji W y d z ia łu  
C yw ilnego  S ąd u  O k ręg o w eg o  w  Z am ościu .

Z am o ść , dn ia  23 m a rc a  1929 roku .

Komornik Sądowy W iktor Klaude.

O G Ł O S Z E N I E .

K o m o rn ik  S ądu  G ro d zk ieg o  w  Z am o śc iu , n a  zasad z ie  art. 1133 — 
1149 U . P . C. n in ie jszem  o g łasza , że  d la  w y eg zek w o w an ia  n a  rzecz  K a ­
ta rzy n y  K łusow ej sp ła ty  sp ad k o w ej w sum ie 4407 zł z k a sz tam i —  d n ia  
18 czerw ca  1929 roku , o godzinie 10 rano , w sali p o s ied zeń  W y d z ia łu  
C yw ilnego  S ądu  O k ręg o w eg o  w Z am o śc iu  o d b ęd z ie  się 

P U B L I C Z N A  S P R Z E D A Ż  Z L I C Y T A C J I  
m a ją tk u  n ieruchom ego  M arcina  W aw ry k a .

P o d le g a ją c a  sp rzed aży  n ieruchom ość p o ło żo n a  je s t w e wsi B odaczów  
gm . S ułów , pow . Z am o jsk ieg o , w ojew , L ubelsk iego , sk ła d a  się z l/s częśc i 
o sad y  w łościańsk ie j, zap isane j w  tab , likw . pod  Nr. 66/67, o p rze s trzen i 
6 m orgów  1281/ 3 p r. ziem i ornej, w te in  łąk i około  1 m orga  i po ło żo n a  
je s t w 10 o d d zie ln y ch  d z ia łk ach , m ając  p rzy w iązan e  ku  sobie  p ra w a  se rw itu ­
to w e  i do ogólnego  p astw isk a .

N a n ieruchom ości tej zn a jd u ją  się n as tęp u jące  zab u d o w an ia  d rew n ian e , 
k ry te  słom ą: 1) dom  m ieszkalny  o 3-ch ub ikac jach , 2) s to d o ła  o 1 z a ­
p o lu  i boisku, z p o d d aszem  i 3) s ta jn ia  i o b o ra  p o d  jed n y m  d ach em , o raz
4) p iw n ica  zb u d o w an a  z kam ieni.

N ieruchom ość ta  w  zastaw ie  i d z ierżaw ie  n ie  jest, księgi h ip o teczn e j 
u rządzonej nie p osiada , o bciążona je s t eg zek w o w an ą  sum ą i p o d leg a  sp rz e ­
daży  w  całości, w ed łu g  ak tu  opisu, sp o rząd zo n eg o  p rzez  K om orn ika  S ąd o ­
w ego  w Szczebrzeszyn ie  w  dniu  3 styczn ia  1929 roku.

L icy tac ja  rozpoczn ie  się od  sum y szacunkow ej 14000 z ło tych .
W  licy tac ji p rzy jm ow ać m ogą  u d z ia ł ty lko  osoby, m a jące  p raw o  n a ­

b y w ać  o sad y  w łościańsk ie , p rzy  z ło żen iu  ręko jm i w sum ie 1400 z ło ty ch ,
A k ta  ty czące  się sp rzed aży  p rze jrzeć  m ożna w  k an ce la rji W y d z ia łu  

C yw ilnego  S ądu  O k ręg o w eg o  w Z am ościu .

Z am o ść , d n ia  16 m arca  1929 roku.

K om orn ik  S ąd o w y  Wiktor Klaude.

O G Ł O S Z E N I E .

K om ornik  S ądu  G rodzk iego  w Z am ośc iu , n a  zasad z ie  art. 1133 .—  
1149 U. P . C. n in ie jszem  og łasza , że d la  w y eg zek w o w an ia  na  rzecz  K a ­
ta rzy n y  K łusow ej sp ła ty  spadkow ej w  sum ie 4150 zł. z kosztam i — d n ia  
18 cze rw ca  1929 ro k u , o godz. 10 rano , w sali p o sied zeń  W y d z ia łu  C y ­
w ilnego  S ąd u  O k ręg o m eg o  w Z am o śc iu  o d b ęd z ie  się 

P U B L I C Z N A  S P R Z E D A Ż  Z L I C Y T A C J I  
m ajątku  n ieruchow ego  W a le n te g o  W aw ry k a .

P o d le g a ją c a  sp rzed aży  n ie ruchom ość  p o ło żo n a  je s t w e wsi B odaczów  
gm . S ułów . pow . Z am ojsk iego , w ojew . L ubelsk iego , sk ła d a  się z ł/j  części 
o sady  w łościańsk ie j, zap isane j w  tab . likw . pod  Nr. 66/67, o p rzestrzen i 
6 m orgów  128Vs pr. ziem i ornej i łąk i, w  tem  łą k i około  ! m orga  i p o ­
ło żo n a  je s t w 10 o d d z ie ln y ch  d z ia łk ach , m a jąc  p rzy w iązan e  ku sob ie  p ra ­
w a se rw itu to w e  i do ogó lnego  pastw isk a .

N a rie ru ch o m o śc i te j zn a jd u ją  się n a s tęp u jące  zabudow an ia  d rew n ian e , 
k ry te  słom ą: 1) d o m  m ieszk a ln y  o 4.ch ub ik ac jach , 2) s to d o ła  o 2-ch
zap o lach  i 1 boisku, 3) obo ra , s ta jn ia  i p o d d asze  pod  jed n y m  d ach em  
i 4) p o d d asze , o raz  5) s tu d n ia  b e to n o w a z korbą.

N ieruchom ość  ta  w zastaw ie  i d z ierżaw ie  n ie jest, księgi h ip o teczn e j 
u rządzonej n ie  p o siad a , o bciążona je s t re sz tą  egzekw ow anej sp ła ty  w ilości 
2340 z ło ty ch  i p o d leg a  sp rzed aży  w całości, w ed łu g  ak tu  opisu, sp o rzą ­
dzonego  p rzez  K om orn ika  S ądu  G rodzk iego  w  S zczeb rzeszyn ie  w  dniu 
3 styczn ia  1929 roku.

L icy tac ja  ro zp o czn ie  się od sum y szacunkow ej 14000 zło tych .
W  licy tac ji p rzy jm o w ać m ogą  u d z ia ł ty lko  osoby, m a jące  p raw o  n a ­

b y w ać  osady  w łościańsk ie , p rzy  z łożen iu  ręko jm i w sum ie 1400 z ło tych .
A k ta  ty czące  się sp rzed aży  p rze jrzeć  m ożna w kan ce la rji W y d z ia łu  

C yw ilnego S ądu  O kręgow ego  w Z am ościu .

Z am o ść , d n ia  15 m arca  1929 roku.

K om orn ik  S ąd o w y  Wiktor Klaude.

J. Lenkiewicz i 5^
Dawniej „ P O L K O M I S “ 
Zamość, Bazyljańska 14

P O L E C A :
S z k ł o

Fajans
Porcelanę

Naczynia kuchenne
Sprzęty elektrotechniczne 

i t. d.

gasesaBBIBBH

|  W a d  Materiałów 
ii Aptecznych SZ. WECHTER Zamość, 

3-flo Maja 7

I
p o le c a  p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h :

P E R F U M Y , w o d y  k o lo ń łk ie ,  m y d ła  to a le to w e  i k o sm e ty k i.
O K U L A R Y  i b in o k le  n a jn o w s z y c h  fa so n ó w  o u a z  w sz e lk ie  s z k ła  i w y ro b y  op tycm ne. 
A R T Y K U Ł Y  F O T O G R A F IC Z N E .
G Ą B K I, s k ó rk i z a m sz o w e , p a sy  d a m s k ie  i m ę s k ie , p o ń c z o c h y  g u m o w e , f a rb y  i  z a ­

p ra w y  d o  p o d łó g .
A R T Y K U Ł Y  A P T E C Z N E . J
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ROLNICY!
P o s i a d a m y  na s k ł a d z i e  w Z a m o ś c i u :

Owies, Jęczmień, Pszeni cę  jarą do siiewu, Buraki i Marchew 
pastewną, Nasiona warzywne, kwiatowe i inne.

Wszystko w najlepszym gatunku, po cenach umiarkowanych.

M a m y  r ó w n i e ż  
Nawozy sztuczne, Papę,
Cement, Smołowiec,
Wapno, Smary i oleje,

z a w s z e  n a  

Otręby, 
Makuch, 
Blachę,

s k ł a d z i e :
Maszyny

rolnicze,
Wirówki, 

i g r a d u ,  jakoPrzyjmujemy u b e z p i e c z e n i a  od o g n i a  
przedstawiciele najpoważniejszego w Polsce T-wa Ubezpieczeń 
„ V e s t a “ W celu zbiorowego ubezpieczenia od gradu drobnych 
rolników, delegujemy do poszczególnych gmin i wsi naszych 

urzędników, po otrzymaniu zawiadomienia.

Centrala Handlowa P io to n tó w  Rolnych
w Z a m o ś c i u .

Biuro w Domu Centralnej Kasy.
Składy przy bocznicy Banku Ziemiańskiego. 

T e l e f o n  Kr .  70.

O ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooO
o

B ank  Z iemiański
ODDZIAŁ W ZAMOŚCIU

Konto w P. K. O. Nr. 100.253 

T elefon  Nr. 18.

R-k żyrow y w  Banku Polskim w Zamoiiciu.

W łasne m agazyny t o w a r o w o - z b o ż o w e  przy ulicy 
Lwowskiej z w łasną bocznicą kolejow ą.

(T e le fo n  N r. 86).

BANK ZA ŁA TW IA  wszelkie operacje 
w zakres bankowości wchodzące.

PRZYJMUJE na dogodnych warunkach 
wkłady term inowe i na rachunki cze­
kow e ,,a vista“ złotowe i dolarowe.

I N K A S O  W E K S L I  i dokumentów na 
wszystkie miejscowości w kraju i za­
granicą.

P R Z E K A Z Y ,  A K R E D Y T Y W Y , dys­
konto, skup i sprzedaż dewiz i walut, 
gwarancje i t. p.

oooooooooo
ooo
ooo
o
oo
ooo
o
ooo
oooooo
oo
ooo
o

D. EW IGKEITM A G A Z Y N  
G A L A N T E R Y J N Y

W  Z A M O Ś C IU , ul. S tolarska 19 (dom  B-ci H ernhutów )

ran zaazczy t zaw iad o m ić , iż na «e*on b ie ż ą c y  ju ż  p o s ia d a  w  w ie lk im  w y b o rze

n  R I I  W  I F  DA M SKIE- M ĘSKIE i DZIECINNE 
v_/ D  vJ W  i  L  0 R A Z  L e t N I E  T E N I S O W E

N A  S K Ł A D Z IE  S T A L E : B ielizna je d w a b n a  m ęsk a  w ykw in tna . 
W sze lk ie  a rtyku ły  w zak res  t r y k o t a ż y  w ch o d zące , jako  to: 
Swrety d am sk ie , P o u lo v ery , pończo ch y  i sk a rp e tk i w og ro m n y m  
w yborze . K ap ee lu sze  o raz  czapki m ęsk ie  k ra j. i zagr. n a jśw ież ­
szych  m odeli. Laski. P a ra so le . R ękaw iczk i. Szelki. Podw iązk i. 

W alizy . A rty k u ły  g a lan te ry jn o -sk ó rzan e .

K R A W A T Y  —  „SZLA G IER Y  S E Z O N U “

Uwaga: Palta gum owe i gabardinowe m ęskie i damskie

ooooo
ooo
o
o
o
o
ooooo
oo
o
oooo
o
ooooo
oooo
oo
o

O o o o oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooO

F irm a  L. ROŻEN
Zamość, PI. Mickiewicza (Rynek) 3

zawiadamia, iż z dniem 25.111 b. r. otwiera 

D E T A L I C Z N Y

Skład Towarów KoBonjalnych
oraz zaopatruje dawny Skład Wódek i Win 

w WIELKI ŚWIĄTECZNY WYBÓR towarów krajowych
i zagranicznych

Wina, Wódki, Likiery,
Pi wo Zwierzynieckie i Lwowskie

w
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S K L E P  J U B I L E R S K I
9 - l i  ' I  ?  . T  H : 1 r r .  , s 0 »• .

d y  spo*r« t o w e ,  m e d a l e ,  d y p l o m y

„ ; , „• , t Zamość, 3-go Maja 10. £vv
Na z a k u p i o n y c h  t o w a r a c h  g r a w e r u j ę  b e z p ł a t n i e

S F

D

a B D B a S D a o a D D f f l H S D B B a D B D
LUBELSKA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA

S p ó łd z . z  o. o.

W  L U B L I N I E

ODDZIAŁ W  ZAMOŚCIU, UL. LW OW SKA.

Poleca w wielkim wyborze i po cenach konkurencyjnych:

Maszyny i narzędzia rolnicze krajowe i za­
graniczne. W irówki Alfa Laval. Zboża siew-

D ne, oryginalne i odsiewy. Nasiona. Nawozy 
sztuczne. Żelazo, blachę, drut, gwoździe i ga- 

H  lanterję żelazną. Artykuły budo 1 wr 
n  giel, koks, drzewo. Naftę,
5  i smary. W yroby powroźnicze in=
W a

Sprzedam
zaraz

6 i pół mrg. pola z łąką 
i trzecią częścią 

serwitutu
w Kaczórkach, gm. Krasnobród, 

pow. Zamość., j

Ziemia dobra. Cena I 1.000 z).

Fole pokaże i informacji udzieli 

p. Antoni Kowalczyk, —  Hutki,
. i r  i . tpoczta Krasnobrod.

— —   ,

U m i e s z c z a j c i e

o g ł o s z e n i a
' l ' W  ?

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Lubelskiej Spółdzielni Rolniczej

S p ó łd z . z o. o.

w L u b l i n i e ,

Z a m o ść , u lic a  L w o w sk a  N r. 3.

Poleca maszyny rolnicze własnej produkcji 
oraz części do nich, przyjmuje do remontu 
kotły parowe, m ł o c a r n i e ,  żniwiarki o 
wszelkie maszyny. W ykonuje odlewy że 
lazne według modeli w łasnych i 

nych przy obstalunku.
W ykonanie solidne. Ceny konkurencyjne,

□ a a a D a o a o o n r a r a D o o a o o o a o H O D

&

GAZECIE
ZAMOJSKIEJ"
Firmowe

Prywatne

Drobne
(10 g r. z a  w y ra z )

T eł. Nr. 124.
U

w Zamościu. Tei. Nr. 124.

POLECA (NA SEZON WIOSENNY

WSZELKIE ZBOŻA SIEWNE kwalifikowane I i II 
odsiewy oraz zboża siewne niekwalifikowane.

NASIONA koniczyn czerwonej i białej, tymotkę, 
buraki pastewne, marchew pastewną i inne.

NAW OZY SZTUCZNE na warunkach kredytu Pań­
stwowego Banku Rolnego.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE z najlep­
szych fabryk na dogodnych warunkach kredy­
towych.

ARTYKUŁY BUDOWLANE I OPAŁOWE: blachę 
ocynkowaną Cynkowni Warszawskiej, cement 
i węgiel.

ZASTĘPSTW O WIRÓWEK szwedzkich „ALFA- 
L A V A L “ na kredyt 18-miesięczny.

DROBNE OGŁOSZENIA
K azim ierz  R o z ło w sk i z Z am o śc ia , ro czn ik  

1892, zg u b ił k s ią żeczk ę  w o jskow ą, w y d a n ą  
p rz e z  P . K. U. Z a m o ść  i z a św ia d c z e n ie  o p rz e ­
b ieg u  iiłu ib y  w o jskow ej.

M oszko  H ofm an  z 7 am ościa , ro czn ik  1901, 
z g u b ił k a r tą  p o w o ła n ia , w y d a n ą  p rz a z  P. K . U. 
Z am ość.

M ajer W e rtm a n  z Z a m o śc ia , ro czn ik  1888, 
z g u b ił k sią żeczk ę  w o jsk o w ą, w y d an ą  p rz e z  
P . K . U. Z am o ść . ' ' '■

P io tr  P ilip czu k  z  Z am o śc ia , ro czn ik  1904, 
z g u b ił k sią żeczk ą  w o jskow ą, w y d a n ą  p rzez  
P. K. U, H rub ieszów .

S ta n is ła w  B ober z Z am o śc ia , ro czn ik  1900, 
z g u b ił k sią żeczk ą  w o jsk o w ą, w y d an ą  prze:c 
P. K. U. H rub ieszów .

Jó z ef Ś w ierg o ń  ic W ie lączy , ro czn ik  1899, 
z g u b ił k sią żeczk ę  w o jsk o w ą, w y d ao ą  p rz e z  
P . K. U. Z am ość.

S rul W e lc z e r z K rasn o b ro d u , ro czn ik  1901, 
z g u b ił k sią żeczk ę  w o isk o w ą, w y d an ą  p rz e z  
P. K. U. Z am ość.

J e s ta ś  c h o ry ?  N a żo łą d e k ?  P łuca?  N erw y? 
W ątro b ę?  N erki? P ęch erz?  B łędnicę? C ukrzycę? 
A rtre ty zm ? R eum atyzm ? Z w a p n ie n ie  żył? 
U pław y? H enoro idy?  C h ro n iczn ą  o b stru k c ję?  
B iegunkę? Z im nicę? P u łh lin ę ?  A stm ę? Skroftę? 
Z a trz y m a n ie  reg u la rn o śc i?  R zerzączkę? G rypę?  
Ż ą d a j n a ty c h m ia s t n a d e s ła n ia  b ro szu rk i: „ Z io ­
ł a  le c z n ic z e ” . T y s ią c e  cudow nie  u leczo n y ch . 
A d re s  A p te k a  L iszki.

Redaktor odpowiedzialny: Stanieli.w Józefow icz.
2185.1000.27.3.29. D ruk. Sejm . Z am o jsk .

W ydawca: Sejmik Zamojski.


